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U roczyste Otwarcie gimnazjum polskiego w Bytomiu
BYTOM, 8. 11. (PAT). W dniu dzi­

siejszym odbyła się uroczystość otwar 
pia' pierwszego polskiego gimnazjum  
.w Niemczech. Uroczystość rozpoczęto 
mszą świętą w kościele św. Trójcy w, 
Bytomiu, odprawioną przez ks. probo­
szcza Klimasa prezesa polsko .  kato­
lickiego tow. szkoln. na Śl. Opolskim. 
Kazanie nie mogło się odbyć z powo­
du sprzeciwu miejscowego proboszcza. 
Po mszy świętej miała miejsce w ude­
korowanej auli gimnazjum uroczysta 
akademja. Na uroczystość przybyli: 
kousul gener. R. P. p. Leon Malhomme, 
prezydent komisji mieszanej Calonder, 
nacz. Rinze, konsul Bratkowski z Wro 
cławia, sekretarz komfsji miesz. H u. 
ber i inni.

skiego na Śl. Opol., lecz i przybyli z 
całych Niemiec delegaci, zakończono 
odczytaniem przez sekr. gimnazjum 
Tabsrnackiego depesz gratulacyjnych 
od ks. prymasa Hlonda, rady organiza 
cyjnej polaków z zagranicy, mniejszo-

Inauguracyjne posiedzenie naczelnego komitetu 
pomocy bezrobotnym w Warszawie.

nie wzbudziło przemówienie prez. ko­
m isji mieszanej Calondera.

Ze wzruszeniem wysłuchano życzeń, 
składanych przez p. Skałkę, przedsta­
wiciela narodu serbo _ łużyckiego. —

WARSZAWA, 8. 11. (wł.) W dniu stra Hubickiego i członków naczelnego,
dzisiejszym w pałacu prezydjum rady komitetu wzięło udział szereg osób >«

. sier spoieezłiycli.
- -  „------- _____ _____ ministrów odbyło się maugura- Posiedzenie zagaił premjer Pryshir,

ści polskiej w Czechosłowacji i nieźli- ey ine posiedzenie naczelnego komite- Kreśliłc w swem przemówieniu cele i
czonych innych instytucyj i osobisto, tu funduszu pomocy bezrobotnym, w zadania komitetu. Zkolei zabrał głos
ści. którem prócz premjera Prystora, mini prezes naczelnego komitetu funduszu

pomocy bezrobotnym b. minister Klar. 
ner, który w dłuższym referacie zobra­
zował dotychczasową działalność ton. 
duszu pomocy bezrobotnym, zaś wice­
prezes naczelnego komitetu b. mini­
ster Jurkiewicz wygłosił referat pod­
stawowa .  organizacyjny funduszu po­
mocy bezrobotnym na rok bieżący.

Po referatach wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w czasie której m. in. ‘ 
ks. prof. Wójcicki zgłosił postulały  
dotyczące wyodrębnienia pomocy dia 
młodocianych robotników, zaś woj< w o 
da dr. Grażyński podniósł kwestję 
akcyj świetlicowych, sprawę ogród­
ków działkowych i poletek.

Poza tem zebranie ustaliło tekst 
odezwy do społeczeństwa, w sprawie

Widmo wojny
J A K  PRZED R O K IEM  1914.

B R U K S E L A , 8. 11. B. m in ister m ieckie nad  O drą, w których  ucłc-
sp raw  Avojskowych B elg ji C ro k ae it stniczyło aż

Poświęcenia gmachu dokonał pre- w ygłosił przem ów ienie, w którem  43-ęeh oficerów czerwonej armji,
2es dzielnicy I zw. polaków ks. Kozio- s tw ierdz ił, że chw ila obecna je s t z Tuchaczewskim na czele, 
łek z Grabiny, poczem akademję zagaił g roźn ie jsza , niż w r. 1914. Nieboz- M in iste r C ro k aert dom aga się 
prezes zw. polskich tow. szkolnych w pieczeństw o w ojny je s t bliskie, u fo rty fik o w an ia  B elg ji, gdyż we-
Nmmczech Baczewski, witając wszyst- szczególnie a v  E u ro p ie  w schodniej, d ług  jego  p rzew idyw ań  arm  ja  oie-
kich przybyłych. Wielkie zamKrosowa W ed ług  C rokaerta , w ojna roz- m iecka

pocznie się powtórzy a ta k  na F ra n c ję
nag łym  atak iem  niem ieckim  na Pol przez te ry to rju m  belgijskie, aby u-
skę, który będzie skierowany na niknąć forsow ania linji silnych u- _ ______ _______ _______

Pomorze. m ocnień w ybudow anych na g ran i- niesienia pomocy bezrobotnym ora* re
W spółdzia łan ie  z N iem cam i Sowie- cy francusk ie j kosztem 4 m djar- gnlamin dla komitetu naczelnego, dy

Akademję, w której wzięli udział przed tów  m in is te r uw aża za peivne. Do- dów franków , 
stawiciele nietylko całego ludu poi

P R O F . S T A N IE W IC Z  ZŁOŻYŁ  
M A N D A T .

_ W A R S Z A W A , 8. 11. (w ł.) B y ły  
m in is te r  re fo rm  ro ln y ch  p rof. S ta - 
aiew icz złożył dziś na ręce p rezesa 
S ław k a  m an d a t poselski. P ro f. 
S tan iew icz  w  liśc ie  rezygnac.y jnym  
w y jaśn ia , że pow odem  złożenia 
m an d a tu  je s t  p rzeciążen ie  p racą  
n au k o w ą n a  u n iw ersy tec ie  S te fa n a  
B a to reg o  w  W iln ie .

M IN . P A P P E  O P U ŚC IŁ  W A R ­
SZ A W Ę .

W A R S Z A W A , 8. 11. (w ł.) Dziś 
opuścił W arszaw ę g en e ra ln y  komi-

w iodły  tego osta tn ie  m anew ry  nie-

Pod znakiem emancypacji.
P R A SA  N IE M IE C K A  O M IN IST R Z E  B EC K U .

B E R L IN , 8. 11. (wł.) W śród 
licznych  kom entarzy  p rasy  zag ra ­
nicznej na tem at u stąp ien ia  mm. 
Zaleskiego, w yróżn ia  się o p in ja  

w arszaw skiego  koresponden ta „B er 
lin e r T ag eb la tt" :

„O św iadczenie m in. B ecka zo­
sta ło  tak  zredagow ane, że nie prze­
czy ono faktom . N ik t nie oczeki-
Avał g ru n to w n ej zm iany polskiej
po lityk i zagran icznej, k tó re j k ie ru ­
nek  w y ty cza  geopolityczna sy tu a ­
c ja  Polski. M im o to  zajść m ogą 

t  . •- r, p rzy  realizow aniu  tego k ierunku
fearz R zp lite j w G dańsku  m in. i ap - decydujące zm iany. Pod  tym  wzglę 
pe, k tó ry  w czasie sw ej bytności w  dem  n ajak tu a ln ie jszy m  ' przvkbi

rekcji oraz komitetów lokalnych fun­
duszu pomocy bezrobotnym. Prezv- 
djum komitetu powołało na stanowi­
sko dyrektora komitetu Tadeusza 
Grunwalda, b. naczelnika wydziału 
w ministerjum pracy i opieki spolecz. 
nej.

D E M O N ST R A C JA  U R Z Ę D N I­
KÓW M IE JS K IC H  W  W A R ­

SZA W IE.
NOC SPĘD ZO N A  W  BIU R A C H .

eją i R um unją  tra n ta ty  so juszni­
cze, czy jed n ak  i nadal w sw ych 
decyzjach pozwoli na siebie w pły­
wać F ra n c ji i R um unji — to w y­
d a je  się zupełnie w ątp liw e. W łaśnie 
Beck, a  zresztą  i P iłsudsk i ucho­
dzą za stanow czych zw olenników  W A R S Z A W A , 8. 11. (wł.) L V ę
em ancypacji z pod fran cu sk ie j opie dn icy  m iejscy  w W arszaw ie chn o  
• V ?  ,p?d w arunków , k tó re  zm usza- zapro testow ać przeciw ko niewypbi 
.ją I olskę do pow odow ania się ho- Caniu  im pensyj, spędzili całą wczo 
łączkam i rum unsbiem i. A znow u ra isza  noc w biurach  
Zaleski uchodził za rep rez en tan ta  W raz  z m ężczyznam i dem onstio
niewzruszone.! p rzy jazm  z F ra n c ją , w aly  i pracow niczki m ag istra tu . 
jO.z n a tu ry  rzeczy powodowało prze  S tra jk  p rzerw any  został o godzinie 
łożenie p u n k tu  ciężkości po lityk i 6-tej rano. Dziś p raca  w rnag istra -

fetoliey odbył cały  szereg  konferen- 
cyj z przedstaw ic ie lam i rządu . K on 
Je ren c je  d o ty czy ły  sp raw  rokow ań  
jhandłow ych, p row adzonych  m iędzy 
P o lsk ą  a  G dańskiem . R okow ania 
te są podobno n a  jak n a jlep sz e j d ro ­
dze.

BRAZYLJA ZAMÓWIŁA 60 TYS.
TON ŻELAZA W POLSCE. 

W ARSZAWA, 8. 11. — Brazylja za­
m ówiła w syndykacie polskich hut że­
laznych 60.000 ton wyrobów żelacnych 
z czego 60 proc. przypaść ma na hutę 
Królewską (38.000 ton). Resztę otrzy­
mać mają huty: Pokoju, Bankowa i 
Ostrowieckie zakłady.
Lik w id a c j a  s t r a j k u  i ... z g o d y  

HITLERA Z KOMUNA 
BERLIN, 8. U. — Na tajnem posie. 

Szeuiu komitetu strajkowego pracow­
ników tramwajów, autobusów i kolej­
ki podziemnnej uchwalono po długiej 
naradzie przystąpienie do pracy. W 
ten sposób strajk w Berlinie tzostół 
zlikwidowany.

"ostała też zakończona 
komunistów z hitler 
zgodnie przeprowadzali akcję strajko. 
*3

dem może być stosunek Polski do 
F ra n c ji i R um unji. Rzecz jasna, 
że i nadal u trzy m a P o lsk a  z F ran -

polskiej do P a ry ża . Tnnemi słowy 
w szystko może się zmienić, choć 
podstaw ow e zasady  pozostaną bez 
zm iany".

Bony skarbowe dla regularnych płatników.
W A R S Z A W A , S 11. (wł.) W  o- propozycja L ew ja fan a  prem jow a- 

s ta tn ich  dniach obradow ała w W ar n ia  punk tualnych  płatn ików , a  nie
szaw ie ra d a  cen tralnego  zw iązku 
przem ysłu  polskiego (Lew jatac.). 
B y ła  ona poświęcona w całości o- 
m ów ieniu u jęc ia  w karby  planowo 
ści akc ji zw alczania k ryzysu . O bra 
dy  trw a ły  przez k ilka dni, a  w y ri-  
ki ich będą zapew ne służyć za 
p u n k t w y jśc ia  dla całego szeregu 
reform  gospodarczych.

W  zakresie  podatków  L ew ja lan  
p roponu je  szereg  zm ian podatko­
wych i zniesienie pew nych podat­
ków. Na uw agę zasłu g u je  jednak  
p ro jek t, aby p rzy  każdej spłacie 
bieżących podatków  sk re ślan a  była 
z zaległości sum a stanow iąca 10 
proc. spłaconego podatku . Jeżeli

jak  dotychczas byw ało — pła­
tników  opieszałych, zasłu g u je  n a  u- 
wagę sfe r gospodarczych.

cie odbyw ała się w żółwiem tem pie.
A kcja  d em o n stracy jn a  został.i 

p rzerw ana do dnia 15 bm. M agi­
s tra t  zobow iązał się do 15 hm. wy­
płacić robotnikom  połowę zarob­
ków październikow ych, a  25 b. m. 
pensję  październ ikow ą urzędni­
kom.

O ile m ag is tra t przyrzeczeń
swych nie do trzym a, pracow nicy
p rz y s tą p ią  do nocnej akc ji d e m o n ­
s tracy jn e j.

W IELKA AFERA PODATKOWA 
WYKRYTA W PARYŻU.

PARYŻ. 8. 11. Dziennik socjalisty­
czny „Ponlaire“ zapowiada rewelacje 
w sprawie nadużyć podatkowych, w  
których mają być zamieszani p r z e - j .  

stawiciele wyższych sfer społecznych, 
parlamentarzyści i t. d. W grę wcho­
dzi zgórą 2000 osób.

Nadużyć tych miała się dopuścić g>u 
pa wybitnych osobistości, które oitzy 
m ywały kupony od akcyj i papierów  

: • • r»- - wartościowych z pominięciem podatku
Ukarało się, zc Bielińska gdzieś prze w wysokości 18 proc. W aferze tej po­

padła. Podobno mieszka we Lwowie, a- średniozył pewien hank w Bazylei, 
dresu jej jednak nikt nie zna. Policja którego dyrektor udawał się do Pary­

ża i dokonywał w pokoju hotelowym

WYGRANA DOLARÓWKA SZUKA  
BIEDNEJ DZIEWCZYNY.

LWÓW, 8. 11. Towarzystwo kredy­
towe we Lwowie ogłosiło, że uboga 
dziewczyna Kazimiera Bielińska z Ku­
lowa pod Lwowem wygrała na do_ 
larówee jerceze we wrześniu 40JQ8 do. 
larów.

p ła tn ik  niem a zaległości, to  o trzy- szuka energicznie wybranki losu, je- wynłat f - Wy-n
kończona współpraca m uje  ty tu łem  p rem ji bon akuroo- (,mlk bezskutecznie. się rekrutować z najwyższych7  “ tór
Kierowcami, którzy wy na 10 proc. sp łaconej sum y. B m Istnieją pewne dane, że Bielińska społecznych.

ten może być zrealizow any w dolarówki tej nie posiada już, gdyż po. ,. Deputowany socjalistyczny Alber,
czasie późniejszym . O ry g in a ln a  ta dobno zabrał ją  jej koehanek. w^zbtó de ^ terpeJa<^ e w sprawia
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Z pism i depesz Rusyfikacja Polski przy pomocy kościoła.
ANGLJI GROZI^STRAJK KOLE JO.

Przywódcy angielskich kolejowych 
rwiązków zawodowych Cram p 
bie wzywają obecnie kolejarzy N
ci a odmownego stanow iska w p ra w ie  
planow anej przez tow arzystw a kolejowe 
jbniżki plac. Jeżeli w ostatn iej chwd 
nie dojdzie do porozum ienia, wybuch­
ł e  w całej A nglji z poezutkiem przy- 
wlego  roku powszechny s tra jk  kolejo­
wy.

SPRA W A  7 MURZYNÓW.
Głośna spraw a sensacyjnego proce 

«u 7 m urzynów z A labam a, skazanych 
na śmierć, za rzekome zgwałcenie bia­
łych kobiet, znalazła obecnie swe za­
kończenie. , 0 , ,

Mianowicie najw yższy sąd stanów  
Zjednoczonych ułaskaw ił skazanych i 
polecił sprawę jeszcze raz  rozpatrzeć 
prze& pierw szą instancją.

ADW OKACI MAŁOPOLSCY W 
W ARSZAW IE.

Adwokaci z M ałopolski wschodniej, 
korzystając z nowego praw a o wolno 
przesiedl ności adwokatów, przewidzm- 
nego w statucie palestry , poczęli m aio . 
wo przeprowadzać się na  teren b. K on. 
gresówki. Do warszaw skiej rady  adwo­
kackiej w płynęło już w c iągu  pierw, 
szych dni obowiązywania nowej usta 
wy około ‘20 podań adwokatów małopol 
skich o wpisanie ich na tam tejszą listą 
adwokacką.

REFORM A BRA TN ICH  POMOCY?
Duże zadowolenie w yw ołała _w_ ko­

łach młodzieży wiadomość, ża m in iste. 
rjum  ośw iaty zam ierza w najbliższym  
czasie dokonać zasadniczej reform y in- 
sty tucyj samorządowych na terenie 
wyż>zych uczelni.

' W szystkie m ianowicie organizacje 
samopomocowe (bratn ia pomoc _ itp.) 
byłyby rozwiązane, a  na ich m iejsęe 
m iałaby powstać wspólna in sty tucja  
dla wszystkich bez w yjątku organiza. 
cyj. P lan  ten  m a ty ć  wprowadzony w 
życie z początkiem przyszłego roku. 0 - 
pierać sią on bądzie na nowym dekre­
cie o stowarzyszeniach.

SPA D EK  CEN BAW EŁNY SPOW O­
DOWAŁ F A L E  BA N K RU CTW  W E 

W ŁÓ K IEN N IC TW IE
Znaczna zniżka cen baw ełny i t?oto 

wych wyrobów przysporzyła dużych 
s tra t kupcom zarówno burtow ym , jak  
i detalicznym.

Spowodowała też ona nową falcy ban 
kruetw  w tej gałązi w W arszaw ie i Ło_ 
dzi oraz w innych większych ośrodkach 
prow incjonalnych. Duże s tra ty  zwŁasz 
cza ponieśli detaliści, k tórzy zaluipywa 
li wyroby włókiennicze na kredyt. Ci 
bowiem detaliści, byli ostrożniejsi i za 
kupy wali niewielkie ilości m anufaktu- 
i v .  ,

W  chwili obecnej tow ary włókienni 
cze kalku lu ją  sią o 10 — 15 proc., a n a . 
wet 20 proc. i wzwyż tan ie j od cen z 
przed 4 — 6 tygodni. Obroty są . nawet 
dość ożywione, ale tendencja cen słaba 
przy wzmożonej konkurencji wzajem­
nej zarówno między fabrykantam i, 
jak  i hurtowniam i.

Nie jest wykluczona dalsza zniżka 
cen wyrobów tekstylnych, gdyż baweł­
na na rvrikaeh światowych ma nadal 
tendencję słabą.

NIESZCZĘŚLIW Y RZUT KULA NA 
BO ISK U  POGONI.

W czoraj przed południem na  boiska
w e  T .w n w ip  o d b y ł y  s i ę  7:1 w o d y  o n a ń .
stwową odznaką. Podczas zawodów
tych zaszedł nieszczęśliwy wypadek.
Jeden z zawodników ta k  fata ln ie  rzu ­
cił kulą, że tra fił w głową drugiego za 
wodnika niejakiego Leopolda Huszcze, 
wicza. liczącego 22 lata. Huszezcwicz 
doznał załam ania podstaw y czaszki i 
w stanie bardzo groźnym  odwieziony 
został do szpitala powszechnego.

SZOFER - ZBRODNIARZ 
W strąsająey  wypadek samochodowy 

w  Bydgoszczy.
P rzy  zbiegu ul. Pom orskiej i Ciesz­

kowskiego w Bydgoszczy, p ę d z ą c z  
nadm ierna szybkością samochód półeią 
żarowy, kierowany przez Sam uela Śre­
dniego. przejechał 62Jetn ią staruszką, 
Berte W ałkowiak.

Kierowca samochodu. mimo,_ że spo 
strzegł przejechanie kobiety, n lt za­
trzym ał wozu, lecz zgasiwszy wszyst­
kie św iatła, usiłow ał zbiec.

Poraniona, kobieta zdołała kurczo­
wym wysiłkiem uchwycić sią podwo­
zia. ale szofer pozostał głuchy aa jej 
wołania i rozpaczliwo znaki, dawane 
przez przechodniów.

Dopiero po przebyciu około_ 2 kilo 
metrów szofer zatrzym ał auto i odezw 
pil zwłoki kobiety. T rup  nieszczęśliwej 
jest okropnie zniekształcony, głowa ro 
zbita, a ciało miejscam i oderwane od 
kolei.

Policja a reszto wola pasażera auta, 
podczas a d r  : - ' legł.

W yjątkowe ostre wystąpienie 
ks. kardynała Rakowskiego prze­
ciw nader poprawnej publikacji pi­
sarza katolickiego, poświęconej 
wznowieniu ruchu neounijnego na 
ziemiach wschodnich Rzeezypospo- 
licy z woli Stolicy Apostolskiej, wy 
wołało nieoczekiwanie silne poru­
szenie w społeczeństwie. Zewnętrz­
nym jego przejawem było jednolile 
wypowiedzenie się wszystkich kie­
runków myśli politycznej przeciw 
eksperymentowi wprowadzania t. 
zw. obrządku wschodniego na zie­
miach polskich.

W ten sposób przez zakaz roz­
powszechniania broszury, która nie 
wątpliwie byłaby zauważona jedy­
nie przez szczupłe grono inteligen­
cji, interesującej się problemami 
polityki wyznaniowej, władza ko­
ścielna zaktualizowała zawarty w 
niej problem i wywołała w społe­
czeństwie efekt idealnie przeciwny 
zamierzeniu.

To co się powszechnie nazywa 
u nas obrządkiem wschodnim, jest 
wyrazem odnowienia przez Stolicę 
Apostolską tradycyjnej idei unij­
nej, zmierzającej do pojednania 
między kościołem rzymskim i 
wschodnim, mówiąc wyraźnie: mię­
dzy katolicyzmem i prawosławiem. 
W atykan nie wyrzekł się nadziei 
zrealizowania ideału jedności ko­
ścioła, Papież Pius X I ożywił je i 
związał ze swoim pontyfikatem.

Los ehce, że przypada na to 
okres, gdy w domenie prawosławia, 
Rosji, dokonywany jest olbrzymi, 
nieznany w dziejach eksperyment 
wyhodowania stokilkodziesięciorni- 
1 jonowego społeczeństwa ateistycz­
nego, obywającego się bez kościoła, 
a przenoszącego uczucia religijne 
w dziedzinę ideałów społecznych. 
Sprawa ma się więc w ten sposób, 
że podczas gdy Głowa Kościoła 
rzymskiego podejmuje hasło zdoby­
cia dla katolicyzmu Rosji, w tej 
ostatniej usuwa się energicznie pod

stawy dla istnienia jakiegokolwiek 
kościoła. Myśl pojednania z kościo­
łem prawosławnym staje się w tych 
warunkach — jeśli chodzi o Rosję 
— wysiłkiem szukania przymierza 
z próżnią.

Oczywiście, oko biskupa rzym­
skiego spogląda w daleką przysz­
łość i snać dostrzega w niej odmia­
nę dzisiejszej rzeczywistości rosyj­
skiej na rzecz kościoła. Lecz wiara 
w peną słuszność tej wizji ju tra  nie 
powinna skłaniać do zamykania 
oczu na nieubłaganą konieczność 
narastania poważnych skutków o- 
becnej ateizacji sowieckich obywa­
teli, a zatem — z punktu widzenia 
interesów kościoła — potrzebę dzia 
łania w kierunku łagodzenia i po­
mniejszania tych skutków.

W tych warunkach wydawało­
by się, iż bodaj najpilniejszym ce- 
em akcji misyjnej W atykanu, a 
zwłaszcza kongregacji „Pro Rus­
sia", byłoby niesienie, słowa Bożego 
i otuchy religijnej właśnie tam. 
gdzie zamienione na śpichlerze, ki­
na i stajnie .świątynie, i ścięci uwię 
zieni lub w najlepszym razie wy­
gnani kapłani są dla starszego po­
kolenia wspomnieniem może boles­
ne m, lecz dla młodzieży już tylko 
historycznem. Tam, gdzie dusze 
ludzkie przecież cierpią najwięcej 
i gdzie podana dzisiaj szczypta otu­
chy mogłaby kiedyś przerodzić się 
w płodne uczucie wdzięczności.

Być może logika naszego rozu­
mowania nie jest trafna. Lecz i 
wówczas nie moglibyśmy podzielać 
tej logiki, która zmierza do wybu- 
dowania na wschodnich ziemiach 
Rzeczypospolitej hastjonów prawo­
sławia rosyjskiego, związanego z 
Rzymem, nazywanego katolicyz­
mem obrządku wschodniego, by w 
odpowiednim momencie wyruszyć 
na objęcie Rosji pod duchowy pry­
mat Stolicy Apostolskiej.

Logika ta  bowiem skłania do 
działalności, nie znajdującej uzna-

DŁUGI W O JE N N E
Zbliża sią termin. 15 g rudnia , kie­

dy to państw a europejskie bądą zmu­
szone wpłacić zw yczają ra tą  ty tu łem  
sp ła ty  swych długów w ojennych w 
S tanach Zjednoczonych. Chociaż od te 
go term inu  dzieli nas zaledwie k ilka  
tygodni, przecież nie wiadomo doty h 
czas, jak  spraw a ta właściwie zostanie 
rozstrzygnięta. W edług wiadomości nad 
chodzących z A nglji, osta tn i upadek 
kursu  fun ta  spowodowany został za Ku 
pem wielkich ilości dolarów przez An 
g lją  w związku ze zbliżającym  sią to r 
minem spłaty. W iadomość ta  oczywi­
ście jest mało prawdopodobna, ale do. 
sądnie ilu stru je  owe szkodliwe następ­
stwa, jak ie  spowoduje jyznowieni® 
spłat długów wojennych i oddalanie 
realizacji lozańskich postanowień.

Należy jednak przypuszczać, że po 
ukończeniu kam panii wyborczej w 
Stanach Zjednoczonych i po w yjaśn ię , 
n iu  przyszłej polityki tego państwa, 
kwest ja  długów zagranicznych bądzie 
rozwiązana jeszcze przed 15 grudnia. 
Je s t to tern prawdopodobniejsze, :e 
przy kam panji wyborczej w Stanach 
Zjednoczonych, ani kandydat repub li­
kański, ani dem okratyczny na prezy­
denta nie złożył żadnego oświadczenia 
pozostawiając tą kw estją  zupełnie nie­
tkniętą. N iem niej jednak istn ieje okoli 
czność, k tó ra  może u trudnić  rozstrzyg 
nięcie w tej kw estji przed term inem  
a mianowicie, że now ow ybrnny prozy, 
dent obejmie swój urząd dopiero w 
maren przyszłego roku. Jeżeli wybory,

przyniosą zwycięstwo Roosewelta, to 
niew ątpliw ie wszelkie rozstrzygnię­
cia w tej kw estji odroczone zostaną do 
tego właśnie czasu. Dlatego nal;ży  
przypuszczać, że przed 15 g rudn ia  o- 
głoszone bądzie znow m orato rjum  dla 
długów wojennych, co u łatw iłoby roz 
w iązanie tej kw estji lozańskiej. T a . 
kiego rozwiązanie spraw y można sią 
spodziewać już dlatego, że w p o d e  
Stanów Zjednoczonych p o jaw ia ją  sią 
coraz częściej zdania, że zadłużenie wo 
jenne można uważać za doskonały a tu t 
w ręku am erykańskiej delegacji na 
św iatową konferencją gospodarczą. 

Je s t to poważna broń, k tó rą  S tany  Zje 
dnoczone mogą zmusić Europą do wie­
lu ustępstw, zwłaszcza do lib e ra ln ie j, 
szej- polityki celnej w stosunku do to 
warów am erykańskich.

Z drugiej zaś strony trzeba zazna­
czyć, że konieczność złożenia ra ty , ty ­
tułem  sp łaty  długów wojennych już 
15 grudnia zagroziłoby poważnie bu I z b  

tom wszystkich państw  europejskich. 
Budżety tych  państw  i tak już są do­
syć napięte i w ykazują znaczne deficy

t y ‘  ,R aty  ■spłat długów wojennych me
są objęte w budżecie i przedstaw iają 
nadzwyczaj wysokie pozycje. W yłoni 
sią znów skom plikowana kwestja. t ra n ­
sem , możliwe są w ahania w aluty  i spo 
dziewać sią można wszystkich Tych 
trudności, k tó re  były przedmiotem za­
interesow ania już przed konferencją lo­
zańską.

nia ani u ludności katolickiej, ani 
prawosławnej w naszem państwie. 
Faktem jest bowiem, że katolicy 
polscy nie życzą sobie tworzenia 
przez kościół tego obrządku, który 
przejął liturgję i obyczaj cerkwi 
prawosławnej, którego księża nie 
różnią się niczem od popów i pro­
wadzą akcję rusyfikacyjną wśród 
białorusko-polskiej ludności na­
szych kresów. Faktem  jest również, 
że obrządek ten nie znajduje sym- 
patji wśród duchowieństwa katolic­
kiego polskiego, wyjąwszy paru 
jednostek, które w żaden sposób 
nie są miarodajne dla oceny uczuć 
wszystkich. Faktem jest wreszcie 
wręcz wrogi do tego obrządku sto­
sunek autokefalnej polskiej cerkwi 
prawosławnej.

Z polskiego punktu widzenia w 
obrządku wschodnim ukryte są dwa 
pierwszorzędnej wagi zagadnie­
nia: jedno z nich jest natury ko­
ścielnej, drugie politycznej. Polska 
jest dzisiaj jedynem już w Europie 
państwem katolickiem, w którera 
kościół rozwija swoją działalność 
bez burz i wstrząsów. Nie przyłą­
czamy przykładów i porównań — 
to pewna, że tak rest. A jest tak  
w pewnej mierze i dlatego, że tu, 
na  ziemiach przez- półtora wieku 
dręczonych męką nieAvoli. katoli­
cyzm utożsamił się z polskością. 
Stało się, nawet nie bez pewnej 
szkody dla państwowego .myślenia 
wielu naszych obywateli, i.e za dob 
rego polaka uważało się i jeszcze 
uważa katolika, prawosławnego zań 
z reguły za rosjanina. Księdza ob­
rządku wschodniego, zabiegającego 
usilnie, by niczem nie różnić się od 
popa prawosławnego i mówiącego 
po rosyjsku, polak przeciętny bę­
dzie zawsze uważał za rosjanina, 
rozszerzanie się obrządku wschod­
niego, za postęp moskwicz enia ziem 
polskich. Przeciwko takiemu zja­
wisku, które odczuwać będzie jako 
krzywdę, wybuchnie nieuniknio­
nym buntem. Jeśli zaś postawi się 
duchowieństwu katolickiemu obo­
wiązek przekonania ludu polskiego, 
że — wbrew temu, czego to samo 
duchowieństwo nauczało dotych­
czas — zbawienie duszy można osią 
gnąc przez wyznawanie innego
obrządku, niż rzymskiego, łacińskie 
go, wschodniego, — zostanie w jego 
duszy złamana zapora przeciw
wszelkiemu sekciarstwu, któremu
dotychczas mocno się opierał. Kto 
się z tern nie liczy, popełnia błąd.

Zagadnienie polityczne, dotyka^ 
jące mocno naszych interesów pań­
stwowych, wyrasta z -doświadczeń 
wyniesionych przez Polskę w prze­
szłości, a stwierdzających, iż wałki 
religijne, wnoszope przez ekspery­
menty unijne na kresach wschod­
nich Rzeczypospolitej, osłabiają ją 
bardzo niebezpiecznie. W przeszło­
ści osłabienie to dużo nas koszto­
wało. Nikt więc nie może się dzi­
wić, gdy dzisiaj nie życzymy sobie 
ponawiać tego eksperymentu.

Całem sercem życzymy sukcesu 
Stolicy Apostolskiej w jej dążeniu 
do zjednoczenia kościoła, lecz pro­
simy, by stosowano metody, uwal­
niające Polskę od ponoszenia ryzy­
ka, sprzecznego z je j państwowemi 
interesami.

Habdanb.
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Co uczynić mają rolnicy? k r o n i k a
Z p o w o d u  „ tygod n ia  r o ln ic z e g o .

D nia 6-go b. m. rozpoczął się w 
Polsce „tydzień rolniczy".

O dbyw ają się zjazdy powiatowe 
i wojewódzkie rolników, zakończo­
ne zjazdem  centralnym  w W arsza­
wie dn. 13-go b. m. Zadaniem  tych 
zjazdów jest rozejrzenie się w ob^o 
nem położeniu rolnictw a w Polsce 
i wysunięcie tych postulatów , któ­
rych zrealizowanie ma umożliwić 
rolnikom  przetrw anie obecnego s ia ­
nu krytycznego i zachowanie dla 
przyszłości w arsztatów  rolniczych, 
których produkcja je s t podstaw o­
wym czynnikiem  by tu  i rozwoju 
państw a.

N iew ątpliw ie postulaty, jak ie  
w ysuną rolnicy pod adresem  władz 
państwowych, pójdą po zasadniczej 
lin ji tej polityki gospodarczej, jak ą  
up raw ia  rząd od chwili załam ania 
się cen produktów  rolnych. P  rem je  
wywozowe, k redy t pod rejestrow y 
zastaw  zboża, zakupy in terw encyj­
ne  zboża przez rząd, obniżenie sto­
py  procentowej, wreszcie — u ła t­
w ienia w wyw iązaniu się z długów, 
zaciągniętych w okresie pom yślnej 
kon junkturv  — wszystko to są po­
stu laty , częściowo już -zrealizował e 
przez rząd, częściowo będące przed­
miotem jego troski i pracy.

Rząd pilnie przysłuchuje się 
.głosowi ziemi", jaki rozlegać się 
będzie po całej Polsce w ciągu „ ty ­
godnia rolniczego".

Równocześnie jednak, zw racając 
się do rządu z szeregiem postula­
tów7, rolnicy polscy, niew ątpliw ie, 
nip zapomną i o tych postulatach, 
z któremi zw7rócić się winni do .m- 
Inyeh siebie.

Pierw szym  takim  postulatem  
je s t utrzym anie produkcji rolniczej 
przynajm niej na poziomie dotych­
czasowym. Je s t  to rzecz konieczna 
że w7zględów7 państwmwyeh i spo­
łecznych. Polska nie może pozwolić 
sobie na luksus sprow adzania pro­
duktów  rolniczych z zagranicy. 
Z rujnow ałoby to nasz bilans h a r-  
dlow y i płatniczy. W praw dzie je­
steśm y pewni, że insynuow anie ro l­
nikom naszym  westchnień o klęskę 
nieurodzaju jest oszczerstwem. Ale 
zaznaczyły się już sym ptom y nie­
pokojące: znaczne zmniejszenie n iv  
walności nawozów sztueznycjt 
(239.000 ton w r. 1928/29, zaś tylko 
99.000 ton w 1930/31, czyli spadek 
o 60 proc.), zm niejszenie ilości trzo­
d y  o 20 proc. (z 7.321.000 do 
Ó.835.000), pogłowia bydła rogatego
0 342.000, koni o 143.000 sztuk.

Są to objaw y niepom yślne i rol­
nicy polscy w inni poważnie zansli- 
zoAvac, o ile są one koniecznym wy-

fikiem  kryzysu, o ile zaś — skut- 
iem upadku energji i tej „wyli 

zwycięstwa", k tó rą  mieć powinien 
n i etyl ko żołnierz w  okopach, ale i 
ro ln ik  p rzy  pługu. Czynnikom psy­
chicznym  — woli w ytrw ania  i zwy­
cięstwa towarzyszyć w inna w p ra­
cy ro lnika pełna świadomość celów
1 środków jego pracy gospodarczej.

R acjonalizacja w zakresie pro- 
'd u k c ji  przemysłowej poszła bardzo 
daleko, w edług niektórych ekonomi 
stów, zbyt daleko nawrnt. Pytan ie, 
czy to samo da się powiedzieć o na­
szej produkcji rolniczej. Zdaje się, 
że w  tym  zakresie m am y bardzo 
wiele do zrobienia.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim  tym , k tórzy  

wzięli udział w  odprow adzeniu 
drogich nam  zw łok ukochanej 
córeczki

s . f  P-

Janinki Toborkówny
sk ład a ją  serdeczne ,Bóg Zapłać1

Rodzice.

P roduk ty  rolnicze polskie (zbo­
że, bekony, ja ja , masło) nie osiąga­
ją  na rynkach zagranicznych cen 
najwyższych. Przeciwnie, idą one 
na  szarym końcu cen rynków zagra 
nicznych. N ikt, tylko sami rolnicy, 
przez należytą standaryzację 
swych produktów, mogą osiągnąć 
zmianę tych stosunków7 na lepsze.

Rolnicy muszą również zastano­
wić się poważnie, czy wyzyskali na­
leżycie wszystkie źródła możliwego 
dochodu. Jesteśm y pewni, że nie­
jedno zaniedbane da się rozszerzyć, 
niejedno nieistniejące — stworzyć. 
Polska np. sprowadza z zagranicy 
90 proc. potrzebnej wełny. Nato­
m iast hodowla owiec jes t u nas w 
zaniedbaniu. Potrzebujem y conaj- 
m niej 10 m iljonów owiec, hodujemy 
ich zaledwie część dziesiątą. Jed- 
wabnictwo, hodowla zwierząt fu ter 
kowych znajdują się również do­
piero w zaczątkach. Obiedwie te ga­
łęzie produkcji wyszły już z okresu 
prób, możliwość ich rozwoju w Pol­
sce została, wszechstronnie stw ier­
dzone. W  obydwóch tych pozycjach

nasz bilans handlow y obciążony 
jest setkam i m iljonów złotych, z 
których znaczna część mogłaby po­
zostać w kieszeni rolnika polskiego.

Należyta organizacja zbytu pro­
duktów rolnych zarówno na rynki 
krajowe, jak  i zagraniczne jes t rów 
nież tą  dziedziną pracy, w której 
n ik t rolnika wyręczyć nie może.

Rozpiętość pomiędzy cenami, ja ­
kie osiąga rolnik za swe produkty 
a ceną, jaką  płaci konsument, jest 
w Polsce ciągle jeszcze zbyt wielka. 
Obok „nożyc" rolniczo-przemysło­
wych, „nożyce" produkcyjno - kon- 
sumc.yjne są tem narzędziem, które 
„strzyże" rolnika i ogołaca go z do­
chodu.

Zbliżenie pomiędzy producenta­
mi płodów rolniczych a ich konsu­
mentami, uniknięcie zbędnego i nie­
zdrowego pośrednictw a zależne jest 
w pierwszym  rzędzie od należytego 
zorganizowania i należytego prowa 
dzenia spółdzielni rolniczych, a więc 
jest terenem bezpośredniej pracy 
rolników.

Aspsr.
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Ważne dla wszystkich.
Niniejszem zawiadamiamy instytucje, stowarzyszenia, związki 

i t. p., że wszelkie komunikaty o przedstawieniach, koncertach i wo- 
góle o imprezach płatnych, bez "względu na jak i cel są urządzano, mu­
szą być opłacane, jak  ogłoszenia drobne, t. j. po 10 groszy od wyrazu.

U rządzający przedstaw ienia, koncerty i zabawy wiedzą, że za 
afisze trzeba płacić, za salę również, artyści darmo nie g rają , tylko 
prasa, której głównem i podstawowem utrzym aniem  jest reklama, 
jest w yzyskiw ana na każdym kroku.

I  rzecz ciekawa: jeżeli najbogatsze pisma stołeczne lub inne 
żądają zapłaty  — to w porządku, a jeżeli prasa prowincjonalna ro­
bi to samo, wówczas podnosi się powszechny glos oburzenia!!

Jednocześnie zwracam y się do tych insty tucyj, które m ają zwy­
czaj Avszelakiego rodzaju spraw ozdania i kom unikaty przysyłać na 
niedzielę, by 'zw yczaju  tego zaniechały, gdyż w niedzielę zwykle m a­
my najm niej m iejsca i umieszczanie komunikatów spraw ia nam pe­
wnego rodzaju trudności i naraża na straty .

Ks,/biskup Łosińsici
wzbrania uczenlcom wstępu do katedry.
Z A W IE S Z E N IE  E S . P R E F E K T A  KI MN. BŁ. K IN G I W  CZYN­

NOŚCIACH.
tedry.

Zarządzenie ks. biskupa Łosiń­
skiego, nie znajdujące najm niejsze­
go uzasadnienia w calem przebiegu 
uroczystości poświęcenia sztanda­
ru, któremu asystowało duchowień­
stwo kościoła parafjalnego św. W cj 
ciecha, ks. szambelan Źrałek, pre­
fekt gim. ks. Kiełb, przedstawiciele 
rodziców oraz przedstawiciele władz 
państwowych, wywołało powszecb- 
ny żal, tem bardziej, że uroczystość 
odbywała się na placu publicznym 
w dość dużem oddaleniu od katedry 
i nie mogła zamącić powagi odpra­
wianego w katedrze, nabożeństwa. 
Pozbawienie zaś młodzieży szkolnej 
możności uczęszczania na nabożeń­
stwo do katedry  głęboko dotyka jej 
uczucia religijne, tem bardziej, że 
młodzież nigdy nie zrozumie zwią­
zku przyczynowego między odegra­
niem hymnu państwowego a uczę­
szczaniem do kościoła. W  niewyro­
bionych umysłach młodzieży zarzą­
dzenie ks. biskupa Łosińskiego wy­
tworzyć może przekonanie, że wy­
słuchanie hymnu państwowego jest 
czynem antyreligijnym , za który 
grożą srogie kary  kościelne.

Oczywiście przeciwko tak  poj­
mowanej religji całe społeczeństwo 
zastrzec się musi jabnajostrzej i 
wnosi protest do zwierzchnich 
władz kościelnych ks. biskupa. W 
tej spraw ie odbyć się m ają zebrania 
rodziców, które zdecydują o formie 
i sposobach protestu.

W niedzielę odbyło się w Kiel­
cach uroczyste poświęcenie sztan­
daru gimnazjum  im. 151. Kingi. Po 
mszy św. a a 7 kościele św. W ojciccna 
i poświęceniu sztandaru uczenice 
gimnazjum Bł. K ingi oraz delega­
cje szkół średnich kieleckich udaiy 
się przed gmach urzędu wojewódz­
kiego, gdzie nastąpił ak t w ręczeira 
sztandaru. Po przemówieniu p. wi­
ce woj ewodziny Bratkow skiej, pre­
zeski zrzeszenia rodzicielskiego i 
wręczeniu sztandaru jednej z ucze­
nie, ork iestra  kolejowa odegrała 
hymn paristAvowy. Następnie prze­
mówił p. wojewoda Paciorkowski, 
poczem młodzież pochodem udała 
się do gmachu gimnazjum.

W związku z uroczystością po­
święcenia sztandaru gimn. żeńskie­
go im, Bł. K ingi zaszedł niesłycha­
nie niemiły incydent, który  głęboko 
zranił uczucia religijne młodzieży 
i rodziców, oraz wywołał powszedi 
ne oburzenie, w miejscowym społe­
czeństwie. W skutek odegrania 
przez orkiestrę na placu przed urzę­
dem wojewódzkim hymnu państwo 
wego po wręczeniu sztandaru jed­
nej z uczenie w chwili, gdy w ka­
tedrze jednocześnie odbywała się 
suma, ksiądz biskup Łosiński uznał 
to za akt nieposzanowania relig j' i 
asystującego uroczystości prefekta 
tej szkoły ks. K iełbia zawiesił w 
czynnościach. Jednocześnie ks bi­
skup Łosiński zabronił uczenicom 
gimn. im. Bł. K ingi w stępu do ka-

R A B ^ O
W ARSZAW A.

Środa, 9 listopada.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.

11.50. Kom. meteor. 11.58. S ygn ał czasu  
z Warsz. 12.15. Program  na dz. bież. 
12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM. 15.10. 
Kom. gosp. 15.50 Kronika harcerska.
16.00. Program  dla dzieci. 16.25, P ły ty . 
16.40. Odczyt z Krakowa. 17.00. K oncert 
popoł. 17.40. Odczyt. 17.55. Program  na 
dz. nast. 18.00. Muzyka tan. 19.00. Roz. 
m aitośei. 19.20. „Skrzynka pocztowa roi 
nicza11. 19.30. Kwadrans poetycki. 19.45, 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Muzyka lekka.
20.30. Odczyt m uzyczny. 20.45. Tr. z Kon 
serwatorjum . 22.00,. „Na widnokręgu11. 
22.15. P ły ty . 22.40. Odczyt z Krakowa.
22.55. Urz. Kom. PIM . i kom. policyjn y
23.00. Muzyka tan. z rest. „Cristal11.

W ARSZAW A.
Czwartek, 10 listopada.

11.40. Codz. Przegląd P rasy Polskiej,
11.50. Kom. meteor. 1158 S ygnał cza->u. 
12.05. Program  na dz. bież. 1210. Mu_ 
zyka. 12.30. Urz. kom. PIM. 12.35 4 kon. 
cert szkolny z P ilh . Warsz. 15,40. Kom. 
gospod. 15.50. P ły ty . 16.00. Nasze sltry  
cliy i nasze piwnice. 16.15. Francuski.
16.30. P ły ty . 16.40. Odczyt ze Lwowa.
17.00. P ły ty . 17.40. Odczyt aktualny.
17.55. Program  na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka tan. 19.00. Rozmaitości. .19.20. Kom. 
roln. 19.30. Kwadrans lit. Kwadrans 
lit. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Muzyka 
lekka. 21.30 Słuch. p. t. N ietosk a  korne 
dja. 23.00. Urz. kom. PIM. i kom. poli­
cyjny. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE, 
broda, 9 listopada.

11.40. Codz. Przegląd P rasy Polsk ir) 
i kom. meteor, z Warsz. 11.58. S ygn ał 
czasu z Warsz. 12.05. Program  na dz. 
bież. 12.10. P ły ty . 13.15. Kom. gospodar 
czy. 13.20. Kom. z Warsz. 15.50. Inter­
mezzo muzyczne. 16.00. Tr. z W aisz. 
16.12. Intermezzo muzyczne. 16.40. Gd_ 
czyt z Krakowa. 17.00. Tr. z W arsz.
17.55. Program  na dz. nast. 18.00. Mu­
zyka tan. z Warsz. 19.00. „Gospodyni 
Śląska11. 19.15. Rozm aitości i repertuar 
Teatru Polskiego. 19.25. Kom. Zw. 
Mlodz. Polsk. 19.30. Tr. z Warsz. 22 40. 
Program  na dż. nast. 22.45. Interm ezzo  
muzyczne. 22.55. Kom. meteor, z Warsz, 
23 Skrzynka ooezt. w  jęz. franc.

T E A TR  MIEJSKI* W  SOSNOW CU.
D ziś w środę o godz. 8.15 wiecz. po 

cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 
zł. św ietna komedja St. K rzywoszew. 
skiego p. t. „Panienka z dancingu11, któ 
rej akcja rozgrywa się w W arszawie 
w jednym z „renomowanych11 lokalów  
nocnych. Niebanalny, znający wszech­
stronnie życie nasze, —- Krzywoszew- 
ski potrafi z niebyw ałą zręcznością 
prześlizgnąć się koło dramatu, dając 
przezabawną galerję typów oraz moc 
dowcipnych sytuacyj, na tle których  
jasną plama odcinają się bohaterzy ko 
medji,_pp. K alina Drohocka i Roman 
Tański, w roli W oreczka ujrzym y p, 
B olesław a Orlińskiego, pozatem udział 
bierze cały  zespół. .Opracowanie sceni­
czne Zbigniewa Opolskiego. Dekoracjo 
art. mai. Badowera.

W czwartek, 19. X I. po cenach popu 
larnych od_ 49 gr. do 2.49 zł. „Królowa 
przedmieścia", wodewil ze śpiewam i i 
tańcam i w 5 aktach K. K rum łow skie. 
go. Muzyka prof. W ł. Powśadowskiego. 
Pełne humoru i zabawnych sytuacyj 
Avidowisko, w doskonałem wykonaniu  
całego zespołu naszego teatru, pod 
kier. reżyserskim  B. Orlińskiego. w 
oprawie dekoracyjnej art. m ai. J . Bado 
wera, ogólnie się podobało i nagradza  
ne było rzęsistem i oklaskam i i huragu  
nam i śmiechu.

TEATR M IE JSK I VV DĄBROW IE. 
W  piątek, dnia 11 listopada, o godz. 

8.15 wńecz., w sali kina „Kometa11 arty 
ści_ teatru sosnowieckiego odegrają  
św ietną komedję St. K rzywoszewskie- 
go „Panienka z dancingu11. W  rolach  
głów nych pp. Drohocka, Tański i Orliń 
ski oraz reszta zespołu. Ceny m iejsc od 
70 gr. do 8.37 zł., uczniowskie 49 er. 
Przedsprzedaż biletów w cukierni W P. 
Pietrzaka.

O G Ó LN A .
NOW E LOTNISKO.

W  Ploclcu odbyło się otwarcie nowe­
go lotniska. Po m szy św. kapelan miej 
scowego garnizonu dokonał poświęce­
nia lotniska.

Na uroczystość otwarcia lotniska  
przybyło z W arszawy 22 m aszyn, apa­
raty  wojskowe, turystyczne i pasażer­
skie.

ZJAZD LEG JONO WY.
Zarząd głów ny związku legjonistów  

polskich na posiedzeniu, odbytem w  
dniu 4 bm. uchw alił zwołać tegoroczny  
zjazd delegatów na dzień 3 i 4 grudnia  
br. do W arszawy.



Str. 4.

% KIKŁC.
(k) Nabożeństwo żałobne za dnszt} 

poległych policjantów. Ju tro  w koście 
le garnizonowym, o godz. 9 rano ks. 
pik. Cieśliński odpraw i nabozona.wo 
żałobne za dusze poległych policjau

t0W nabożeństwie wezmą udział przed 
stawiciele władz państwowych i samo 
rządowych, oraz policjanci i ich rod

(k) Okręgowa odprawą oficerów 
straży ogniowych pow. kieleckiego. O.
leffdai w sali sejmiku kieleckiego od­

była sie odprawa oficerów straży og­
niowych pw. kieleckiego, której prze­
wodniczył inspektor zw. wojewódzkie.
Jo straży p. J . Plebanek. Odprawę za­
gaił instruktor okręgowy K. Jurkow-

SkiTematem obrad były: referat z tak 
tyki pożarnej, organizacja drużyn u. 
p  G w strażach i sprawy organizacyj­
ne związku, które zreferował instruk 
łor okręgowy K. Jurkowski. Szczegoło 
^yeh wyTaśnień i fachowych rad udzie 
iił inspektor J. Plebanek. , .

Z ważniejszych spraw straży oyiy. 
sprawa regularnego i punktualnego do 
itarezania koni strażom do pozarow i 
alarmów, zaopatrzenia wc.iuego na. te 
renie powiatu i peryferiach m. Kielc, 
środków alarmowych i braku dostate. 
cznych narzędzi do walki z pożarami.

Sprawy te, na skutek wnioskow o- 
kregu, złożonych do zw. wojewódzkie­
go straży, m ają być załatwione pomy.

odprawie brało udział 40 delega 
Łów straży z terenu powiatu i m. 
Kielc.

(k) Napad zamaskowanych i uzbro. 
jonyek bandytów. Onegdaj okojto 12 w 
aocy, we wsi Kochanów, gm. Gora 
Puławska, pow. kozienickiego, 3 zamas 
kowanych bandytów, z których jeden 
uzbrojony był w rewolwer, w targnął 
do domu Józefa Szyjki, gdzie po stero 
ryzowaniu domownikow z szu .indy ko 
mody zrabowali 325 zł., które były wła 
snością K atarzyny Gruszczyńskiej, 
zam. w 1ymże domu

(k) Z teatru. Dziś, tj. w środę 9 bm. 
o godz. 8.30 wiecz., gościnny występ ar 
tystów teatrów lwowskich w świetnej 
sztuce podług powieści Jarosław a Has 
ka „Dzielny wojak Szwejk1. W dwueh 
popisowych rolach wystąpią p_p. Lud­
wik Czarnowski i Leon Wyrwiez.

(k) Pożar. W osadzie Kurzełów, pow. 
włoszczowskiego, w zagrodzie Celbań- 
skiego Tomasza z nieustalonej przyezy 
ny wybuchł pożar, który zniszczył szo­
pę, dach nad domem i cześć zboża, ogol 
nej wart. 700 zł.

(k) Kradzież. Białobrodzie Joskowd, 
mm. w Kielcach przy ul. _ Bodzentyn 
skiej nr. 29, skradziono z ja tk i przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 88, 70 klg. mięsa wO, 
łowego, wart, 60 zł.

 OQO-------
Z SOSNOWCA.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZARZĄ­
DU ZRZESZENIA WŁAŚCICIELI 

DRUKARNI.
Onegdaj odbyło sie pierw sze,posie­

dzenie zarządu zrzeszenia właścicieli 
drukarni Zagłębia Dąbrowskiego. Na 
prezesa został wybrany P- Ryszard 
Monsiorski, na wiceprezesów p. J. 
Kłos i p. E. Mirek, na skarbnika p. St. 
Reznik i sekretarza p. A. StyPa.

I  Teatr Miejski w Sosnow cu!
BALOWE PRZEDSTAWIENIE POWIATOWE

w DNIU 11 LISTOPADA
Inscenizacja p iosenek  leg ionow ych  p. t.
„MY PIERWSZA BRYGADA**

w w ykonaniu artystów  teatru katow ick iego
C en y  b ile tó w  n orm aln e P rz ed sp r ze d a ż  w  firm ie C zech o w sk i 

P o c z ą te k  o  go d z . 8 m. 30 w ie c z .

Program uroczystości 11 listopada
w Sosnowcu.

Komitet obywatelski uroczysto­
ści święta państwowego 11 listopa­
da opracował już szczegółowy pro­
gram, który przedstawia się nastę­
pująco:

W  czwartek, t. j. 10 bm. z czte­
rech punktów miasta wyruszą jed 
nocześnie capstrzyki z pochodniami 
i orkiestrami, które zejdą się przed 
płytą Nieznanego Żołnierza.

W  dniu święta o godz. 10 rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafjalnym  w Sosnowcu z udzia­
łem przedstawicieli władz, urzędów 
i organizacyj, oraz wszystkich huf 
ców P. W. i W. P.

O godz. 11.30 — defilada hufeów 
PW . i W P. na placu 11 listopada, 
poczem nastąpi akademja dla zebra 
nej publiczności na specjalnie zbu­
dowanej przed stacją scenie. Udział 
w akademji biorą orkiestry „hr. Re 
nard7‘, fabr. Rur i Żelaza, i t-wa 
sosnowieckiego. Okolicznościowe 
przemówienie wygłoszą pp.: A-
Naicrocki i Stefan Kolankowski. 
Prócz tego przewidziane są popisy

miejscowych Zespołów śpiewa­
czych. W tym samym czasie odbę­
dzie się przedstawienie dla młodzie 
ży szkół powszechnych w kinie 
„Pałace1' : „My, Pierwsza Brygada" 
inscenizacja pieśni legjonowych, o 
godz. 14.30 — przedstawienie dla 
młodzieży szkół średnich w kinie 
„Pałace". Program ten sam.

W godzinach od 16 — 18-ej  ̂ kon 
certy orkiestr w kilku dzielnicach 
miasta. O godz. 8 wiecz. uroczyste 
widowisko w teatrze, miejskim w 
Sosnowcu z udziałem zespołu arty 
stów teatru polskiego w Katowi­
cach: „My, Pierwsza Brygada",
inscenizacja pieśni legjonowych.

Przedstawienie poprzedzi prze­
mówienie dyr. J.. Kaczkowskiego. 
Władze i urzędy proszone są o wcze 
śniejsze zamawianie biletów. Korni 
tet apeluje do mieszkańców miasta 
o gremjalny udział w uroczysto­
ściach, oraz o przyozdobienie do­
mów flagami państwowemi i o de­
koracje okien.

NOWA GROŹBA DYREKCJI FA- 
BRYKI C. G. SCHoNA 

W SOSNOWCU.
W dniu wczorajszym w port je-, 

m i i wewnątrz fabryki-C r G. Sclió- 
na w Sosnowcu wywieszone zostały 
zawiadomienia, że z dniem 8 b. m., 
t. j. od dziś dyrekcja unieruchamia 
fabrykę na czas nieograniczony a'1 
jednocześnie zwalnia z pracy wszy, 
stkich zatrudnionych w fabryce ro­
botników.

Robotnicy wiadomość^ tą przyję­
li spokojnie, wiedząc zgóry, ze jest 
to nowy trick dyrekcji, której celem1 
jest nastraszyć strajkujących robot 
ników i tym  sposobem zlikwidować 
strajk.

W  dniu wczorajszym dyrekcja 
wypłaciła wszystkich robotników.

Przy wypłacie miały byewręezo 
ne' robotnikom karty redukcyjne. 
K art tych robotnicy jednak nie o- 
trzymałi, co jest jaskrawym dowo­
dem, że ogłoszenie o unieruchomie­
niu fabryki, było obliczone na łatwo 
wierność robotników.

 oOo-----

Zebranie koła międzyszkolnej komisji
porozumiewawczej w Sosnowcu.

W związku z nowym ustrojem szkol 
nym istniejąca na terenie Zagłębia 
międzyszkolna komisja porozumiewaw 
cza, w której skład wchodzili dotąd 
nauczyciele szkół średnięH, objęła o. 
becnie i kierowników i naucz., szkoły 
powszechnych.
Jak już donosiliśmy, w Sosnowcu ukon 
stytuowało się koło miejscowe, między 
szkolnej komisji porozumiewawczej. 
Walne zebranie koła odbędzie się dziś 
t. j. w dniu 9 bm. o godz. 17 w gimna. 
zjum Staszica.

Porządek dzienny zebrania jest na 
stępujący: 1) Zagajenie prezesa komi­
tetu wykonawczego, dyr. Pawłowskie, 
go. 2) Przemówienie przewodniczącego

koTa miejscowego, dyr. Lcdwosa. 3) 
Przemówienie prezesa zarządu powia. 
tpwego Z. P. N., Gębickiego. 4) Refe­
rat dyr. Kaczkowskie#*: pt. „Ideologi. 
cźno .  państwowe podptawy pracy wy­
chowawczej nauczyciela". 5) Organiza. 
cja pracy koła miejscowego, wygłosi 
dyr. Mazur. 6) Ukonstytuowanie się 
sekcyj. Koło twórcy 16 sekeyj nauko­
wych, t. zn. 13 przedmiotów ogólno, 
kształcących i 3 zawodowych.

Z uwagi na obecność w Sosnowcu 
naczelnika wydziału szkół średnich1 
kuratorjum krakowskiego, p. Brdy, 
spodziewane jest jego przemówienie. 
Możliwy jest również przyjazd kurato­
ra.

(s) Zbiórka podoficerów rezerwy ko. 
ła Sosnowiec, celem wzięcia udziału w, 
uroczystościach święta niepodległo:c:, 
dnia 11 listopada br., odbędzie się o 
godz. 9 rano w lokalu koła przy ul. 
Teatralnej nr. 4. ;

(s) Sekcja kolarska STS. „Unja“ na­
daje do wiadomości swych członków, 
że zebranie sekcji odbędzie się dziś o 
godz. 5.30 w lokalu na boisku. Omawia- * 
na będzie sprawa wyścigów w dn. 13 
b. m.

(s) Otwarcie publicznego lektor., om 
dla bezrobotnych. Dziś o godz. 7.30 wie­
czorem w sali „Kuźnicy" przy ul. W ar. 
szawskiej 22 w Sosnowcu otwarte zosta 
nie publiczne lektorjum  dla bezrobot­
nych. Lektorjum  to organizuje komi­
tet koła środowiskowego nauczycieli 
przy miejscowym kole BBWB.

(s) Schwytanie złodzieja. W Sbsaow, 
cu zatrzymany zestal P io tr Czyż, bez 
stałego miejsca zamieszkania, oskarżo­
ny  o dokonanie kradzieży w 3kl pie 
Moszka Glajtm ana przy ul. Targowej. 
Czyż przekazany został do dyspozycji 
sędziego śledczego.

 O QO-------

Z BĘDZINA.
(b) Osticeżenie. „W ,JHxpresie Zagłę 

bia" z dnia 6. XI. b. r .u k aza ła  się no­
tatka o zebraniu inwalidów wojennych 
w Będzinie, celem utworzenia oddziału 
związku inwalidów Wojennych. Zarząd' 
powiatowego koła związku inwalidów 
wojennych R. P. ostrzega swych człon 
ków przed wstępowaniem do _ będzió. 
skiej organizacji inwalidów, jako nie 
nie mającej wspólnego z naszym związ 
kiem inwalidów -wojennych R. P. w 
Sosnowcu, który skupia i reprezentuje 
inwalidów na całym terenie _ powiatu 
będzińskiego z wyjątkiem kilkunastu 
inwalidów, należących do tak zwanej 
„legji inwalidów".

KSAW ERY iUONTEPIN.

BRATOBÓJCA
Romans.

70.
— Nie wiem panie, czy fundusze 

pryncypaia zamknięte były w kasie, 
ale znam mniej więcej cyfrę wpły­
wów z końcem rokip stanowiących 
zwykle większą część całego obro­
tu i m ajątku pana Verniere.

Urzędnicy drgnęli. Prieur wmie 
szał się sam. 6

—• Panie Grivot, odezwał się, my 
Tisz się... ja tylko i pryncypał znali­
śmy tę cyfrę...

— Wybacz, panie Prieur, dparł 
majter, ale i ja  wiedziałem. — 
Sarn mi pan powiedziałeś.

— Ja?!
— O! tak, pan!.. W sobotę wie­

czorem, kiedy mi pan wręczyłeś fun 
dusz na listę płacy dla podwład­
nych mi robotników, bardzo byłeś 
pan uradowany. J a  zapytałem wte 
dy pana o powód. Pan zaś odpowie 
działeś mi mniej więcej w ten spo­
sób: Bo, cieszę się bardzo! I  jest z 
czego! Mamy z końcem roku wpły­
wów przeszło na pięćset tysięcy 
franków.

— To nrawda! wyszeptał P rie­

ur. Teraz przypominam to sobie.
Odpowiedzi Klaudjusza dla sę­

dziego śledczego były tak jasne, 
tak stanowcze i tak napozór uczci­
we, że go ocaliły. Rozwiały się męt 
ne podejrzenia, jakie względem nie­
go powstały w umyśle Daniela Sa- 
vanne i naczelnika policji.

— Gdyby ten człowiek był wino 
wajcą lub wspólnikiem, pomyśleli 
obaj urzędnicy powikłałby się w od 
powiedziach i szukałby wybiegów, 
nie wypowiadałby się tak jasno, tak 
zrozumiale, a zwłaszcza nie byłby 
oświadczył, że wie, jak ogromna 
suma znajdowała się w kasie jego 
pryneypała.

— To dobrze, rzekł doń Daniel 
Sawannę , gdy usuną gruzy, zbada 
my razem z panem tę kasę.

Klaudjusz Grivot oddalił się.
We drzwiach ukazał się mań­

kut z małą Martą.
— Chodź, panie Magloire, odez­

wał się sędzia śledczy, chodź także 
moje dziecko, dodał, zwracając się 
do córki biednej Germany.

K ataryniarz zbiżyl się, popy­
chając zlekka przed sobą onieśmie 
loną Martę.

Daniel ujął rękę dziecka. Mar­
ta podniosła nań oczy, pełne źd.if- 
wienia i, patrząc -nań, uczuła nagłe 
że jej drobna rączka drży w jego 
dłoniach.

— Nie trzeba się lękać moje 
dziecko, rzekł przyciągając ją do 
siebie.

— j a  się pana nie boję, odpowie 
działa Marta.

— Więc dlaczego drżysz?
— Nie wiem czy drżę, ale wiem 

że się nie boję.
— Oczy twoje zaprzeczają two­

im słowom.
— Ależ nie, ja  na pana patrzę. _
— Ale dlaczego we mnie się 

wpatrujesz?
— Ponieważ mi pan bardzo ko­

goś przypomina.
— Kogo?
— Pana, którego widziałam w 

sobotę wieczorem u pana Verniere
M arta myślała o swym ojcu, do 

którego Daniel Sawannę podobny 
był rzeczywiście zadziwiająco.

— Pana? zapytał sędzia. I  on 
był podobny do mnie?

— Zupełnie.
— Jak  się nazywał?
— Gabrjel.
— Garbjel? powtórzył pan Sa- 

vanne ze ździwieniem.
Ale jak się ten Gabrjel nazy­

wał?
— Nie wiem, panie.

Gabrjel — to było imię brata 
sędziego śledczego, lecz tenije nie 
mógł pomyśleć, że to dotyczy rzę- 
czyw'śeie kapitana okrętu. Pod­
ług je a a  wiądomośej >— jaK wfiemy

— kapitan przybył do Paryża do­
piero w niedzielę z rana. Zatem 
nie mógł się znajdować w sobo ę 
wieczorem w fabryce w Saint - O- 
uen.

— To tylko podobieństwo inoe- 
nia, pomyślał Daniel po namyśle, 
a podobieństwo istnieje zapewne 
tylko w wyobraźni człowieka.

Potem wybadał Martę, czy pod 
czas ostatniej nocy widziała lub 
słyszała coś takiego, eoby mogło 
poszukiwaniach.

Dziewczynka odpowiedziała bar 
dzo ściśle.

Nawpół przebudziwszy się, u ay  
szala wystrzał. Zerwawszy się z 
łóżka, zdjęta przestrachem i me 
widząc babki, pobiegła ku okrm.' 
Na widok płomieni, ogarniających 
fabrykę, z całych sił krzyknęła o 
ratunek. Zresztą nie widziała ni-
k ° £ ° -  ,  ■ , 1 TOpowiadanie to nm mogło po- 
starczyć żadnej wskazówki. W ci^ż 
panowały zupełne ciemności.

— Tylko pani Sollier^ mogłaby, 
nam wskazać ślad, powtórzył Da­
nie] i wraz z naczelnikiem pobcji 
udał się na podwórze, gdzie był 
K laudiusz Grivot.

— Panie Grivot, rzekł don sę' 
dzia śledczy, zbierz tu ta j cały per$ 
sonel fabryczny. i

o. d. n.
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NA WYSPIE LODOWEJ
Dnia 6 lipca 1932 r. odpłynęła z 

Gdyni na statku „Połonja" polska 
wyprawa naukowa na wyspę Niełiź 
wiedzią. „Polonia" zawiozła wyprą 
wę do Norwit, dalej statek norwe­
ski ku lądom północnym.

Dziś już znajdują się oni na 
miejscu przeznaczenia wyprawy, 
gdzie ich otacza- sześciomiesięczna 
noc polarna bez zmierzchów, bez 
świtów. Czarno - biały krajobraz 
kontrastu, abowiem wobec białości 
lodów i śniegów wszystko inne wy­
daje się czarne.

Z gór, okutych srebrnym pance­
rzem, wyzierają pęknięte szczeliny 
jak czarne szramy. Ze szczytów 
skał wali się w przepaść śnieg z hu 
kiem gromu. Białym lśniącym pła­
szczem spływają pola lodowe do 
czarnych wód oceanów, po których 
błądzą samotne lodowce, zaklęte w 
najróżnorodniejsze kształty. A nad 
wszystkiem unosi się groza miłcze 
nia, nie mająca w sobie nic bliskie­
go, nic ludzkiego.

Chwilami na widnokręgu rożnie 
ca swe tajemnicze płomienie zorza 
oółnocna. Imponujące łuki, niby 
cicha aureola, pożogi jakgdyby wi 
domy biblijny znak groźnej przepo 
wiedni, wachlarze z drgających 
świateł, zasłony ogniste, które gas­
ną i zjawiają się w nieustannym 
falowaniu.

Noc polarna wywiera na czło­
wieka wpływ ujemny. Zaczynają 
się choroby, znika apetyt, zjawia 
się nieprzezwyciężony wstręt do 
konserw, bieleją wargi, dziąsła,

(b) W ypadek przy pracy. Onegdaj 
w browarze „K orona" w Będzinie ro ­
botnik E. Twardoch, p racu jąc  przy 
zbiornikach z piwem, przygnieciony 
został kadzią drew nianą wagi okoto 
1000 kilogram ów.

Twardoch doznał złam ania kilku że­
ber, obojczyka, ręk i i uszkodzenia 
wnętrzności. OfiaTę tragicznego wypad 
ku przewieziono do szpitala po w iato, 
wego w Będzinie, gdzie walczy ze 
śm iercią.

Śledztwo w tej spraw ie prowadzi 
m iejscow a policja. Dotychczasowe 
jlledztwo wykazało, że za wypadek ten 
częściową winę ponosi również wla*ei- 
ciel brow aru, gdyż do dźw igania tak 
ciężkiej kadzi należało wziąć więcej 
ludzi.

E DĄBROWY. 
SZKOLNICTWO POWSZECHNE 

W DĄBROWIE.
Na terenie miasta Dąbrowy znaj 

duje się 9 szkół powszechnych — 7 
klasowych, które mieszczą się w 11 
budynkach o 68 salach. Do szkół u- 
yzęszcza 5626 dzieci, w tem chłop­
ców 2766 i dziewcząt 2860; chrzęści 
Jan 4935, żydów 677, prawosław­
nych 6 i ewangelików 8. Personel 
nauczycielski składa się z 91 osób, 
w tem kobiet 65. N-mka odbywa się 
na dwie zmiany. W roku ubiegłym 
uczęszczało do szkół o 500 dzieci 
omiej, w przyszłym zaś roku spo­
dziewany jest przyrost około 1000 
dzieci.

(d) W ykrycie sprawców kradzieży. 
W związku z usiłowaniem dokonania 
kradzieży u Leokadji Osińskiej w Dą_ 
browie zatrzym ani zostali K. Boriccki, 
zam. przy ul. Podzamcze 12 w Będzi­
nie i ,T. Płoniesz, zam na kol. K azi­
m ierz w Zagórzu, obydwaj znani i k ara  
ni już w ielokrotnie złodzieje.

Przekazano ich władzom sądowym.
 OQO------

7, nZKLADZI.
(c) _ Budowa seliodffw kościelnych. 

W ydział techniczny m agistra tu  rri. 
Czeladzi p rzystąp ił w tych dniach do 
budowy schodów drew nianych, prow a. 
dząeycb do główne i nawy kościoła. 0_ 
becuie prowadzone są roboty  ziemne.

(e) A w anturnicy. Przed k ilku  ty  sod 
niami donosiliśmy o głośnej aw aritu, 
rze przy ul. W ęgroda w Czeladzi, wy­
wołanej przez podm iejskie szumowi, 
ny. Mieszkańcy tej ulicy narażeni zo_ 
stali na pewne szkody, gdyż zniszczono 
kilka płotków, ławek, pozrywano ryn ­
ny z dachów i t. p. Nocy onegda.b zej 
prawdopodobnie ta  sam a szajka złoży, 
ła  swą „wizytkę" na kolonji Saturn , 
siejąc spustoszenia w ogródkach i par 
ku saturnow skim . W ładze bezpieczni, 
stwa prowadza energiczne dochodze­
nie, celem w ykrycia aw anturników

nozdrza i wnętrze powiek, puls jest 
nienormalny, rany goją. się wolno. 
Z początku przychodzi senność, 
później bezsenność, ociężałość, apat 
ja  i stępienie woli dochodzi do te 
go, że sprawia trudność każdy naj­
lżejszy wysiłek fizyczny. Brak słoń 
ca powoduje uwiącl ciała i dusz.

Człowiek jest tutaj sam, zupeł­
nie sam, wśród tej śnieżnej pustyni

W takich warunkach trwa pra­
ca naukowa łudzi, którzy parci 
wszczepioną człowiekowi w krew 
żądzę szukania, rozbijają wszystko 
tamy, idą naprzeciw niebezpieczeń­
stwa.

Gromadka naukowa buhaterów 
polaków koczuje teraz na wyspach 
Niedźwiedzich, wydzierając przyro 
dzie jej tajemnice, aby nowemi od­
kryciami wzbogacić dorobek nau­
kowy świata.

Jedyny ludzki głos, który trafił 
tu z nimi i za nimi.

Raszyn mówi do nich co sobola,

niosąc im wieść z Polski.
O godzinę 23.30 w czasie pięcio­

minutowej audycji, płyną ku nim 
szlakiem eteru serdeczne słowa od 
rodzin, słowa uspokajające, pokrze 
piające na duchu, uśmierzające nie 
pokój, zachęcające do wytrwałej 
pracy, płyną wskazówki i rady fa­
chowe.

Krótkie, skąpe zdania, ograni­
czone czasem trwania audycji, kry­
ją w sobie źródło bogactwa:

„Dla Janka od rodziny serdecz­
ności".

Dla kogoś innego wiadomość, że 
„matka zdrowa, czuje się coraz le­
piej i jest w sanatorium". Dla wszy 
stkich rady uczonego, niezbędne od 
powiedzi na pytania itd.

Zagubiona wśród lodów gromad 
ka słucha, a serca im pewno biją 
mocno.

Słowo — chwilami w życiu — 
jest, jak czyjaś obecność.

— Nie jesteście samotni...

Zuchwały napad bandycki na dwór-
WIĄŻĄC KSIĘŻY, ZŁOCZYŃCY CAŁOWALI ICH W KOLANA.

Na folwark Umiastów, położony
0 4 km. od stacji Ożarów pod W ar­
szawą, dokonano

zuchwałego napadu.
O godz. 7-ej wieczorem, kiedy u 

pp. Milewskich, dzierżawców fol­
warków' byli w gościnie dwaj księ­
ża. okoliczni, przez wejście dla służ­
by wtargnął

zamaskowany bandyta,
który pod grozą rewmlweru zmusił 
służącą do otworzenia drzwi fronto­
wych, przez które w kroczyło ' trzech 
uzbrojonych opryszków.

Z rewolwerami w ręku
kazali się oni prowadzić do pp. Mi­
lewskich, którzy w tym momencie 
znajdowali się razem z gośćmi w ga 
binecie. Tu bandyci przecięli ..mo­
mentalnie druty telefonów, rozka­
zali zebranym podnieść

ręce do góry
1 odwrócić się twarzami do ściany. 
W gabinecie w tej chwili, oprócz 
p. Ziemowita Milewskiego, jego żo­
ny Hanny, było dwoje małych dzie­
ci i dwuch księży..

Bandyci otworzyli biurko i za­
brali zeń 300 zł., parę pierścionków, 
rewolwer z sypialni i dubeltówkę. 
Według ich informacyj, pp. Milew 
scy powinni byli mieć w domu grub 
szą sumę gotówki,

dali się jednak przekonać,
iż rzeczywiście w domu niema wię­
cej pieniędzy i po zrewidowaniu do 
kładnem wszystkich i mieszkania, 
mieli właśnie opuszczać dom, gdy 
przybyli nowi goście, Olendzcy.

Ołendzkim odebrano tylko kilka 
złotych, które mieli przy sobie. Ban 
dyci musieli wkońcu przyznać, iż

pomylili się,
przypuszczając, iż .zastaną większą 
ilość pieniędzy i rozpoczęli wiązać 
wszystkich domowników7 i gości.— 
Rzecz charakterystyczna, że wią- 
żąc księży,

przepraszali ich,
a nawet jeden z nich, czyniąc i o, 
pocałował księdza w kolano.

Napastnicy byli zamaskowani, a 
nawet jeden z nich był 

w peruce.

Co mówi obrońca Gorgonowe!
o ,,'ensacjach“ z palca wyssanych — i o faktach.

Jeden z współpracowników lwów 
skiej „Gazety Porannej" zetknął 
się na terenie neutralnym, bo w ka­
wiarni. z mecenasem dr. M. A\e- 
rem, obrońcą Rity Gorgonowej.

Gdybym miał pewność, że pan 
powtórzy ściśle moje słowa — rzekł 
dr. Axer — powiedziałbym paru 
coś bardzo ciekawmgo... Albo nie, ' 
zaczekamy jeszcze trochę.

— Panie mecenasie, pocóż ta 
zwloką? Doniesienia prasy, że obro 
na jest już w posiadaniu niezbitych 
dowodów niewinności Gorgonowej 
zelektryzowały publiczność... No 
i te łzy Gorgonowej...

— To pospolita blaga! Jakie 
łzy? Gorgonowa żadnych lęz w obee 
ności obrońców nie wylewania. Pod­

czas ostatniej naszej bytności, w 
trakcie rozmowy z nami była bar­
dzo spokojna i zrównoważona. O 
tem, że obrona jest już w posiadaniu 
niezbitych dowodów niewinności 
Gorgonowej również z nikim nie 
mówiliśmy. Jest to wymysł, jeden 
z tysiąca, które w tej sprawie się 
pojawiły.

Zato sensacje jeszcze będą, o Je 
sensacjami nazwać można fakty o- 
czywiste i niezbite, jako podstawy 
rozumowania. Łańcuch tych fak­
tów musi, wedle prawideł logiki, 
doprowadzić do pewnych wniosków 
Te wnioski też zadecydują o losie 
sprawy, choćby ona wydawała się 
zawiłą i ciemną lub jasną i przesa­
dzoną.

Rekordy światowe... zwierzaj
Często się mówi o „fenomenal­

nych" wyczynach rozmaitych za­
wodników7, ale jakże nazwać wyni­
ki osiągane przez zwierzęta. Re kor 
dy zwmrząt są rzeczywiście „nad­
ludzkie , bo gdyby zorganizować o- 
limpjadę zwierzęcą, wyniki byłyby 
mniej więcej następujące:

bieg 100 mtr. — chart 5 sek.; 
Weg 1 kim. — koń 50 sek.; 
bieg godzinny — struś 80 kim.; 
lot godzinny — orzeł 300 kim. 

prreł jaskółka 220 kim.;
pływanie 188 mtr. — delfin 7 se-

mir.
kund przed wielorybem 17 sek 

skok wdał _  kangur 10 
przed lwem 8 mtr.

W rzutach (orzechem kokoso­
wym) celowałyby małpy;

w zapasach słonie lub wielbłądy

BłWK n .TM

Z ZAWIERCIA.
(z) Z życia federacji PZOO. W  zwiąa

ku  z uroo-.yst >4«'ą 14_ę.i rocznic/ orizy 
skania niepodległości, powiatowy za 
rząd federacji PZOO. zaw iadam ia, że 
w dniu  13. X I. br. o godz. U i pół rano, 
odbędzie sie zbiórka wszystkich sfede-; 
row anych związków przed h  kalem 
związku rezerw istów  prky ul. Robot 
niczej.

(z) Otwarcie drogi Włodowice - -  K o 
towice. W  dniu 11 brn. wydział pow ia. 
towy sejm iku zawierekiogo urządza u- 
roezyste otwarcie drogi Włodowice — 
Kotowice. P rogram  uroczystości jest 
następujący: godz 31.83 odjazd zapro­
szonych gości autobu-setn z przed gm a 
cku starostw a do Włodowic. Godz. .12— 
zbiórka i usta wieum się delegacyj, or- 
ganizacyj, szkół i  publiczności ua rym 
ku we Włodowicach. Godz. 12.30 — 
przyjazd starosty  i przedstaw icieli, 
oraz uroczyste otw arcie drogi.

(z) Sadzenie drzew w Przybynowie. 
Onegdaj staraniem  sekretarza gm iny 
Żarki — p. W ładysław a Jądrzejkiew L 
cza, odbyło sie uroczyste sadzm ie 
drzew7 owocowych, ua drodze Przyby 
nów — W ysoka. Drzawa, w  ilości 200 
sztuk czereśni, posadzone zostały .-przez 
dzieci szkół powszechnych z P rzy! y- 
nowa i W ysokiej. Poświecenia drzew 
dokonał ks. proboszcz Augu3tynik, kló 
ry  przytem  wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Takież przemówienie do 
dzieci, przed rozpoczęciem sadzenia, 
w ygłosił in stru k to r OTO. i KB. p. W a 
cław Wereszczaka. W  uroczystości tej 
wziął udział wójt gm iny Żarki p. Gra 
bowski, z ram ienia zarządu drogowego 
p. St. M erta, kierowmik szkoły z P rzy  
bynowa W łodzimierz K rupa, p. K rupo 
w a oraz członkowie gm innej kom isji 
drogowej pp.: P. Seredyńśki. Podoi, 
szyński i M. W inter.

(z) Program obchodu 14-ej rocznicy 
niepodległości. O stateczny program  
14_ej rocznicy odzyskania niepodległo, 
ści ustalony został przez m iejski korni 
te t obchodu, w sposób następujący. 
D nia 10 bm. o godz. 6-ej wieczorem 
capstrzyk z udziałem wszystkich orga 
nizacyj o charakterze półwojskowym 
i ochoiniczych straży  ogniowych. Dnia 
11 bm. o godz. 9.30 uroczyste naboż< ń . 
stwo w kościele parafja lnym  i w syna. 
godzę przy udziale przedstaw icieli 
władz państwowych i kom unalnych o- 
raz  młodzieży szkół średnich i pow. 
szechnyeh. Po nabożeństwie akadom ja 
i poranki dla młodzieży we wszy. 
sfkich szkołach, w edług specjalnych 
program ów. O godz. 10.30 rano poświę 
cenie _ schroniska dla starców i inw ali 
dów im. m arszałka Józefa P iłsudskie­
go, fundacji S tanisław a i Joan n y  Ho. 
lenderśkićh, przy ul. Pom orskiej 29.

D nia 13 bm. o godz. 11 rano uroczy. 
Ste nabożeństwo w kościele p arafja l 
nyin. przy udziale przedstaw icieli 
władz państwowych i kom unalnych, o- 
raz wszystkich organizacyj półwojsko 
wych, hufców PW . i straży  ogniowych 
ze sztandaram i. O godz. 12.30 pochód 
do p ły ty  nieznanego żołnierza i złoże, 
nie wieńca, poczem defilada organiza. 
cyj półwojskowych i straży. Po defila 
dzie akadem ja w domu ludowym, na ' 
k tó rą  złoży się przemówienie prof. 
K. Badowskiego, deklam acje uczenie 
gim nazjum  H. .Malczewskiej i .. som. 
żeńskiego, chór „Lutni" pod b atu tą  
prof. Rączki. W czasie nabożeństwa 
pieśni re lig ijne odśpiewa ,;Lira“ pod 
b a tu tą  ip .K . Czapli.

_ Miejski _ kom itet prosi wszystkich 
mieszkańców m iasta -o udekorowanie 
balkonów i okien w izerunkam i prezy . 
denta Rzeczypospolitej Ignacego Mo 
ściek iogo i pierwszego m arszałka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego.

— OQO--------

Z MYSZKOWA.
(m) W alne zebranie tow. sport. 

„Myszków". D nia 6 bm. w urzędzie 
gm innym  pod przewodnictwem p. R aj 
chla odbyło się walne zebranie człon­
ków tow arzystw a sportowego „Mysz. 
ków“ przy udziale 48 członków.

Sprawozdanie z działalności zarzą. 
du zdał p. Franciszek H eller wicepre 
zes, kasowe p. Ryszard W iniarski. Ze­
branie udzieliło zarządowi absoluto­
rium . N astępnie dokonano wyboru no. 
wego zarządu do którego weszli np.: 
K azim ierz Jedrzejkiew iez, S tefan K łó . 
sek, H enryk  Gramze, Czesław Żabski, 
M ieczysław Fijałkow ski, P io tr  M łynar 
ski, Józef Bulski, a, do kom isji rew izyj 
nej pp.: Józef Nestor, R yszard W in iar 
ski i Edw ard Barcz.

(m) Zakończenie ćwiczeń strażackich, 
Dn. 6 bm. odbyło sie zakończenie ćwi­
czeń strażackich straży  ogniowej ocbo. 
tniczej w Myszkowie. Z tej okazji odby 
ło sie nabożeństwo w kościele p a ra f ja l­
nym, na którem  były obecne straże 
gm iny Myszków. Po nabożeństwie w 
remizie straży  w obeności zarządu do 
konano przeglądu narzędzi strażackich 
i um undurow ania. Nadm ienić należy, 
że w roku bieżącym na zawodach re.jo 
nowych strażackich, do których stanę­
ło 4(5 straży, s traż  ochotnicza uzyskała 
I I  _gie miejsce, świadczy to o poziomie 
wyszkolenia co za wdzięczyć należy w y 
trw ałe j p racy  kom endanta straży  p, 
S tanisław a M erty. Uroczystość zakoń 
czono w spólną fo tografją .
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Z E  S P O R T U .
POWIĘKSZENIE ILOŚCI KUJ 

BÓW W LIDZE P. N. ?
W  zw iązku  ze zb liża jącym  sit; ter mi 

nem  nadzw yczajnego walnego zgrom a 
dzenia l ig i  P ZP N . (20 bm.) is tn ie je  p ro 
je k t zm iany  system u rozg ryw ek  l ig o ­
wych. P ro je k t ten obe jm u je  powiększę 
n ie lic zb y  k lubów  lig o w ych  do czterna 
s tu  (z dodaniem Podgórza i poznań­
s k ie j L e g ji i podzielenie na dw ie g ru - 
j>y, po siedem k lubów  w  każdej. W  dal 
szym  c iągu  p ro je k t p rzew idu je , aby 
przez dwa la ta  żaden z k lubów  an i nie 
Ip a d ł ani n ie  w chodził do l ig i .

— °o °—
Z A W O D Y  P IN G  — P O N G O W E  W  

SOSNOW CU.
Ż. K . P. P. z Będzina b a w ił w dn iach 

i  i  6 bm. w  Sosnowcu.
W  p ierw szym  d n iu  Ż K P P . pokonał 

W spo tkan iu  rowanżowem K S . A r ję  w 
stosunku 4:3 a w d ru g im  pokona ł M a 
«ab i w stosunku 5:2.

 00O —
W A R T A "  J E D Z IE  DO B E R L IN A .
D ru żyn a  p iłk a rs k a  „W a r ty " ,  k tó ra  

Ukończyła ju ż  rozg ryw k i" ligow e  w y  
jeżdżą 20 bm. do B e rlin a , gdzie spotka 
Me z „Preussen".

 : o:------
O T W A R C IE  S ZTU C ZN EG O  T O R U  

W  K A T O W IC A C H .
N ieodw o ła ln ie  w d n iu  12 bm. o godz. 

10 o tw a rty  zostanie w  K a tow icach  sztu 
czny to r  ły ż w ia rs k i .

T o r o tw a rty  będzie bez p rze rw y  do 
końca lu tego  1933 r.

G odziny o tw a rc ia  to ru  zosta ły  prze 
'dłużone do godz. 10 wieez. ze względu 
na rzesze p racu jących  popo łudn iu .

Zarząd to ru  zaangażował także 
m ie jscow e s iły  do udz ie lan ia  le k c y j jaz  
d y  na łyżw ach  dla początku jących, o- 
ra z  zaopa trzy ł się w  dużą ilość sane 
pzek i  s tro jó w  d la  n ieum ie jąeych  jeź­
dzić.

O strzenie łyżew  sposobem e le k trycz ­
nym  na m ie jscu.

B O R O T R A  W C IĄ Ż  Z W Y C IĘ Ż A .
W  fin a le  tu rn ie ju  tenisowego w Pa 

ry ż u  na ko rta ch  k ry ty c h  pierwsze m ie j 
see za ją ł B c ro tra  b iją c  M e r lin a  w 4 se 
taeh,

-— o —
Zycie gospodarcze.

W arszaw a, 8 11. 
D o la r St. Z jedn. 8.90,25 
F u n ty  ang. 29.45 
R ube l zł. 4.60 
D o la r  zł. 8.94,5

W arszaw a, 8. 11. 
7 proc. Poż. S tab iliz . 54.875
3 proc. Poż. B udow lana  37.75 
D o la rów ka  49.25
4 proc. Poż. Inw est. 96.50 
B ank  P o lsk i 83.50 
S tarachow ice 7.50
M e-’ " "50

P
„Sasw aJcarsM s s e t s k ła  i
Ś®ta“  (z marką Kogut*) 
są stosowano przy ebo- 
robnoh Ssdąslkg, Isiszwfc, 
abstrakcji I kamieni! 
2£<łclckv?ch. 

„-viwaJsaraSsla Gorskia ZloSa”  
° f . naturalnym łagodnym środkiem 
PC*eczyszezającym, ulatwla]ąeym 
funkcje organów trawienia i sisia- 
la ją e y m  p rz m ’m k a  e ty fo S c l.

2 2 ^ .

Ponieważ wesoraj w 13 draiu pro- 
gramy cale zastępy publiczności
odeszły cid Nasy w o b e c  braku 
m ie jsc  jesteśmy zmuszeni mi­
mo olb rzym ich  kosztów film:

Człowiek -  Małpa
.. . ■: '-V : 7

prolongować po raz czwarty.
Caeiy zniżane od 50 gr. do 1.20 loża. 

i ssans o godz. 4 popołycśniu,

ROCZNICA ŚMIERCI GUSTAWA ADOLFA.

m  i m i

7 )
DRUKARNIA

EXPRES ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Nr. 1a, Telef. 4-94

W YKONYW A: 
Czasopisma, broszury,, afisze 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru 

karstwa wchodzące.

C E N Y  K O N K U R E N C yIN  B !

S

C H H Y P K  
D U  S Z N O S C  
B Ó L i G A R D Ł A

91 EiHfl i
AnreMA M ^TaĄ S E C K IE A śO  

w  W Ą nB Z A W te .U u F R tTA  16. 

SpriedfijA apteki i akłady apłeczrre

D R O B N E  O G ŁO S ZE N IA

PO SADY i P R A C E

W  300-tną rocznicę śmierci Gustawa Adolfa w Szwecji odbyła się pa­
rada wojskowa. Na ilustracji widzimy następcę tronu szwedzkiego 

przechodzącego przed frontem wojska.

%  

TEATR 
MIEJSKI
w SOSNOWCU

telefon 2-03

D ziś w środę, dn. 9. X I .  o g. 8.15 wieez, 
po cenach popu la rnych  od 49 gr. do 2.49 zł.

„PANIENKA i  DANCINGU”
kom edja w 3 aktach, 5 odsłonach St. K rzyw oszewskiego. 

Przedsprzedaż b ile tó w  w f irm ie  W ł Czechowskiego.

P O T R Z E B N A  in te lig e n tn a  sprzedaw­
czyn i do dużego sklepu g a la n te ry jn e ­
go. Zgłaszać się od 7—8 wiecz. dn ia  11 
i  12 b. m . W . P e rc ik , Sosnowiec, M o-
drze jow ska.__________  ■_________
P O T R Z E B N A  bufetow a. Sosnowiec,
K o łłą ta ja  12.______________________ _
P O T R Z E B N A  zdolna pracow nica do 
ro bó t try k o ta rs k ic h . W iadom ość w ad-
m in is t ra c ji „E xp resu".________________
O N D U L A T O R K A , m an icu rzys tka  w 
jedne j osobie, poszukiwana. Będzin,
M ałachowskiego 16, Potasz.___________
A G E N C I do sprzedaży a r ty k u łó w  na 
ra ty  potrzebni. W iadom ość „Jhxpres
Z ag łęb ia " w  Sosnowcu. ________ ___
P O T R Z E B N Y  p ian is ta . W iadom ość 
K in o  II łu z jo n  w  Strzem ieszycach. 
S Ł U Ż Ą C A  uczciwa poszukuje m ie jsca 
od 15 lis topada.'Sosnow iec, M ościckiego 
23 Zw iązek d la  „A n ie li" .

L O K A L E

DO  w yna jęc ia  m ieszkanie 3 pokoje ku  
chn ia  przedpokój. Czeladź, Nowopogou 
ska 9.

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz.

A P O L O N J A  D E R E B A S O W A  zgub i­
ła  k w it  lom bardow y B anku  U dz ia ło -
wego N r. 3003, k tó ry  unieważnia.______
S K O R U P K A  J A  KÓP. zg u b ił książkę
K a sy  C horych n r. 14175. _________ _
G O R D E Ł A  J A K Ó B  z g u b ił książkę
K a sy  C horych n r . 22458.______________
Z G IN Ą Ł  b ile t m iesięczny A d le ró w ny 
L o li.  Z w róc ić  do „E xp re su  Z ag łęb ia " 
Sosnowiec.

Różi

91

Kino-Tistf

PAŁACE”

Od środy 9 do 13.go lis topada w łącznie

Miłość i zemsta dońskiego Kozaka
jD ram a t osnuty na tle  znanego rom ansu: „C ich y  —■ szeroki 
jD on" M. Szołochowa. F ilm  przepo jony kozacką pieśnią, o- 
b razu jący : K ozaka dzielnego na w o jn ie , surowego w rodz i­
nie, słabego ja k  p y łe k  w  m iłośc i, szalonego na zabawie.

I lu s tro w a n y  o ryg in a lń e m i p ie śn ia m i w  w yko n a n iu  
słynnego chóru  rosy jsk iego  „ W IE L K IE J  O P E R Y  P A Ń ­

S T W O W E J" w Moskw ie.
P ro d u k c ji:  „S o w k in o " w M oskw ie.

R eżyse rji: O lg i P reobrażanskoj.

c z o p k i  H e m o r o i d  a  L/Nie
„V a r ie d "  (z ko gu tk iem )

U suw a ją  ból. pieczenie, swędzenie, 
trw a w ie n m . zm nie jsza ją  guzy (ży lak i). 

Sprzedają a p te k i

»r - "  m .  I M M — p — M l ------------d — C—

W y d a w c a : H e le n *  M o n  ej o rska .

K IN O

ZAGŁĘBIE
(jinnitj 

<i(io-Tsatr „yizialswy”

Dziś
LILIANA HARVEJ w filmie

„Q U I C K“
*W K R Ó T C E  „100 m etrów  m iło śc i"  z Pogorzelską i  Dymszą.

D ruk. „E xp jes  Zagłębiu" Sosnowic . Teatralna 1, tel. 4-94.

O D L E W N IA  że liw a W . Im ie li ósk i 
S-ka, D ąbrow a _ Górnicza, K ościuszki 
45, w ykonu je  z bardzo dobrego że liw a 
w szystk ie  maszynowe części, ja k  ró w ­
nież żeliwne krzyże na groby, ta b liczk i, 
f ig u ry  na krzyże, oraz wszelkie podobne
odl e w y . ___________________________ _
G Ł U C H O T A , szum, c iekn ien ie  uszów, 
uleczalne. L iczne podziękowania. Żąda j­
cie bezpłatnej pouczającej broszury. 0_ 
sobiście p rz y jm u je  Z. Zoeller, K a to w i­
ce, u l. M ick iew icza  22.
C II RZEŚCI J A N S K I Za k ład  Z egarm i­
strzow ski p recyzy jno  mechaniczny 
W ło d z im ie rz  N iepoń, b. p racow n ik  f i rm  
w arszawskich i k rakow sk ich , Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W yko n vw u je  wszel­
kiego rodza ju  reperacje  zegarków k ie ­
szonkow ych._ C hronom etrów , Kepetie- 
rów , sztoperów, an tyków , zegarów kon­
tro ln ych . tachom etrów , N um era to rów  
różnego rodza ju , do rab ian ie  części pre- 
c y jzy jn ye h  do wszelkiego rouza ju  ma­
szyn w ed ług  rysunków  b ib  wzorów. Łai 
dowmnie akum u la to rów  W ykonan ie  go-
lidne. G w aranc ja  trzech le tn ia . _______ _
Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E  w ed ług  przep i­
sów’ s ław nych leka rzy  przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerw ów, wą­
tro b y , nerek, pęcherza hem oroidom , u- 
p ławorn, o b s tru kc ji, kam ien iom  żółc io­
w ym , kaszlow i, astm ie, b łędn icy, skle­
rozie. a rtre tyzm o w i, reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie bezp ła tne j b roszu ry  pou­
cza jące j! A dres: L iszk i — A pteka.

Redaktor odp.: Józef l*sk Si-kł. :


